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Planowana skasowanie podszkrelaryaiów stanu? 


Zerwanie rokowań anglo-sowiec. możliwe. 


W sprawie naszej waluty. | Naczelnik powrocił do pracy. 


Głos przedstawiciela wielkiega przemysłu. - ' Kraków, 20. stycznia. Państwa opuścii już łóżko i pracował w swoim 
Poniżej zamieszczamy otrzymany od (Telef.) (G) Z Warszawy donoszą: Naczelnik gabinecie, Wczeraj przyjął ministra Sapiehę. 
jednago z naszych współpracownków| <=== = 

wywiad z wybitnym przemysłowcem r s tie 

łódzkim w sprawie waluty polskiej, nad- Skasowanie podseKretarzy stanu dla — oszczędneśc ? 

imieniając, że przeciw analogicznym pos i i : , 

glądom na kwestyę reformy waluty, wy- Warszawa, 20. stycznia. |kiem w ministerstwie skarbu, ponieważ tu we 

rążorem przez prof. dr.  Straesburzera, (Telef) (m) Krąży tu p'głoska niestwierdzo- dy spETYalne wymagają dodania ministrowi wię 

podniesiona zostały pewne zastrzeżenia, |na, jakoby celem poczymienia oszczędności budźe- szej liczby sa.modzielnych i specyalnie ukwaliłiko- 

które znalazły wyraz również i na ła-|towych, miano skasować we wszystkich zniniste- | wanych pomocników, 

mach naszegą pisma, — (Red.). ryach staqowisia podsakreiarzy stanu, z wyjąt»! 
Lwów, 20. stycznia. 


N i szem życiem gospodarczem zawisł dw- Ry, zj , 
y znak zapytania. Marka nasza wytrącona raz] 150 lokomotyw otrzymamy w bieżącym miesiącu, 


k 


% > nic pa Eo mał pa A. Baj Kraków, 20. stycznia. „z Niemiec. Równocześnie toczą Się z rządem Gen 
% AREA aż „34 empom poch _ (Telef) (G) Jeszcze w ciągu bieżącego mie- |iińskim pertrastącye w sprawie wydzierżawienia 
; Przebywając ostatnio w*Łodhi, właśnie W siąca mają ©trzymać nasze koleje U tokomotyw | nam 20U lokomotyw, z 


czasie gwałtownego spadku kursu maszej marki 


cza i e Myt i 
D ts uakranią, zmuszony| Zerwanie anglo-sowieckich rokowań prawdopodobne, 


jest tem same.n trzymać rękę na psie naszej s . z w, 1 
maldia AAO. pata Oskari Ko dekal Sowiety nie chcą dać gwarancyi żądanych przez Anglię. 
tora i głównego współwłaścicieta Towarzystwa Wiedeń, 20. stycznia. |gandy w Anglii i na Wschodzie, a gabinet angiet- 


. akcyjwega Widzewskiej Manufaktury, które fest (Tetet.) (G) „Mittags Złą.” donosi: W kołach |ski nie chce przyjąć zobowiązań handlowych bea 
dziś bezsprzeczne największem _przedsiębior- |wiedeńsiich słychać, że prawdopodobnie nie doj-| powyższych gwarancyi. Nie jest wyxluczene, że 
stwem przemysłowem w Polsce, w cel! wysłu- |dzie do siwk traktat handłowy między Resyą |nie przyjdzie go dalszych rokowań augielske-ro- 
chania jego pogładów o możliwości wydostania |i Angla. Rząd sowiecki wzbrania się bowiem m | syjskich. 
się z naszego przykrego poł. żenia gospodarczego. | dzielić gwaramcyi, że nią będzie uprawiał propa- w 
Poglądy te zasługujące ma baczną uwagę ze 
względu na swój optymizm, jakoteź osobę autora, 


człowieka o niepospciicie bystrym rozunie i głę- Wielka de ialski 
PW a> Naim y A e a | monstracya floty angielskiej. 
czych, przedstawione są poniżej: Kraków, 20. stycznia. |Jest to największa demonstracya fletywa od czasu 


Deprecyacya waluty maszej nie jest wcałe (Tetef.) (G) Jak donoszą z Amsterdamu cała | wybucha wojny. Fl.ta ma pozostać na wodach 
wiel lepi nieszczęściem dla kraju, jakiem ona na flota angielska wypłyneła 18 bm. z Portsmouth. | angielskich dwa do trzy miesiące. 
pozór się wydaje, gdy uwzylędnimy nasze trudnej == 


pożenie, wywołane wojną i ciężary, którymi 0- 
na mas obarczyła I nadal obarcza, OŚWIADCZENIE MIN. ROBÓT PUBLICZNYCH. : CO MÓWI MINISTER BARTHOU? 
Puszczono w Obieg jako środek płatniczy mi- Paryż, 20. stycznia, | Paryż, 20. stycznia. 


hardy marek, a ilość ich wzrastająca ciągle z bie- (PAT.) Minister robót publicznych w wyrwia 
giem czasu, przyczyniła sę sama przez się do |dzie z redaktorem dziennika „Le Journal" oświad- | z przedstaw c.slami prasy oświadczył, że program 
uszczuplenta ich wartości ti. siły kupna, — Gdy li- |czył. że program jego obejmuje połączenie techni- jego opiera się główn e na redukcyi służby wojsko 
ozba marek w obiegu była Jeszcze stosunkowo |cznych i finansowych dyretvcyj kolejowych i po- wej i wydatków wojskowych. Co dy rozbrojenia 
małą i inflacya pap'ercwa nie dała się jeszcze sił- |prawę dróg w. dnych. Minister handlu oświadczył. Barthou oświadczył, że Briand i wszyscy członko 
nioj odczuwać, posiadała marka naszą dość zma- że ma zamar śeżśle współpracować z wietkiemi | wie 2ab.netu pragaę zgodne zapewnić Frotcył 
ozmą siłę kupna i można było otrzymać za nią do- |grupam przemysłu i handlu, wszelkie bezpieczeństwo i korzyści wypływające 
(Ciąg dalszy na str. 2-giej), | <= z traktatu pokojowego i zobowiązań Niem ec. 


(PAT.) Miq'ster wojny Barthou w wy viądzie 


sua WY OBGIOŚZIL mooom | 


w jednym numerze jedynie 


ZETA 


stateczną równowartość, czy to przy zaktupnie 
środków Żywneści, czy to innych przedmiotów 
potrzeby codziennej. Nie wnikając w dalsze przy- 


„GAZETA WIECZORNA“. 


rt 
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kroki należy poczynić celem utrzymania równ- 
wagi budżetowej i czynneg : bilansu handlowego, 
jest wiadomem każdemu zmawcy ekonomii spole- 
czmej. 

Gdy więc wedle powyższych norm dokora- 
my sanacyi walutowej i gosp. darczej, to dewa- 
lnacya marki wybawi nas z katastrofalmogo polo- 
żenia ś<:onomicznego, albowiem największa część 


f| wydatków wojennych, mających p neie li tyłko 


w emisyj biletów, będzie nas bardzo tanio kosztow 
wała i długi wojenne nie pozostaną dla nas na 
przyszłość takim c'eżarem, jakim one są dla Im- 
nych państw, zaangażowanych we wxcjnie Świa- 
towej. 

Przy przeprowadzeniu wspomnianej depre- 
cyacyi marki nie możną więc mówić o jakiej te 
wiek efektywnej stracie, gdyż war'ość każdego 
pieniądza, a to metylfko papiercwego oceniamy 
wedle jego siły kupna, a w naszym wypadku stra- 
ci jedynie (choć tył.» pozornie) paskarz wojenny, 
który sobie wmawia, że jest posiadaczem m lionc- 
wych zysków w banknotach markowych i chciał- 


iby w krótkim czasie tyle się dorobić, na co w 


normalnym czasie całe pokolenia prac wać mú- 
slały, a zyski te są tyf o urojone, bo przecież wart- 
tość efektywna marki wynosi 1 centym iranką 


ty markowe w ilości 50 miliardów na złote w sto- Szwaicarskiego. 


sumiu 100 marek p iskch = 1 złoty, zostawimy | 


w państwie tylko 500 milionów pien.ędzy papiero- 


Jeżeli następnie się zapytamy, czy nasze pań- 
stwo ma naturalne warunki, by módz tsiągnąć 


czyny deprecyacyi naszej waluty, stwierdzić na- wych, coby dla kraju o wymiarach i maturalnych czynny bilans handlowy i stać się krajem eks- 
leży fakt, że państwo nasze skwikiem hkoremdal- bogactwach jak iPulska, było faktem realnie i su- portowym, musimy s'anowczo ` odpowiedzieć, że 


mych ciężarów wojennych jest nietylko w znacz- 


nej mierze zadłużone zagranicą i. wewmą'rz kraju, | 


lecz jest też wielkim dłużnikiem z tytułu emisyt 
barkinotów markowych, przeldrączających . dziś 
już kwotę 50 miliardów. Gdybyśny cbecnie byķ 
zmuszeni uiścić się z tego długu bankno'towego i 
z długu powstałego z zaciągniętych w kraju po- 
życzek w walucie markowej w efektywnej warto- 
Ści pierwctnej, byłoby to równoznacznem z kata- 
strofą dla kraju, a wydostanie owych horemdal- 
"mych sum drogą danin z normalnego dochodu lub 
nawet małątku narodoweg ~ wywołałoby taa ka 
tastrafę gospodarczą,  któraby nas Ppozkawiła 
wszelkiej nadziei odbudowy gospodarczej n.etyt- 
ko na blizką lecz nawet i dalszą przyszł_ść. 

. Musimy zatem wejść na inne tory, a napis, u- 
mieszczony na banknotach markowych, że sejm 
urstawódawczy ma oznaczyć stosunek wymiany 
tychże na banknoty przyszłej waluty  połskiej, 
'czyli, że mamy możn ść ustawowo ustalić we- 


[wynosił na ten ‘kres czasu 100 kor., 


gestywnie bardzo korzystnym, 

4) ten sam stosunek wymiany i cbniżenia 'mu- 
si również być zachowany i jaknajściślej przepro- 
wadzomy na polu płac, zarobków, cen towarów i 
podatków, przyczem natomiast podkreśl é należy, 
że op dafxowanie ludności ma być w ten sposób 
uragułowane, by wysokość podatków wedle no- 
wej waluty odpiwiadałą takiej ich wielokrotno- 
ści przedw” jennej, w jakiej wedle tejże 
wydatki państwowe s'ę powiększyły. 

Najlepiej wwydatnię tę na przykładzię:, 

"Gdy albowiem rolnik w Małopolsce płacił przed 
wojną tytulem podatku gruntowego cd lednego 
morga 4 kor. rocznie, a dochód jego z tego gruni 
płacił on 
więc 4 proc. ze swego dochodu grumtowego. Je- 
żeli zaś dochód jego z jednego morga wyw si 8000 
marek polskich, a wysokość podatku gruntowego 
stanowi — przykład wg wziąwszy nawet kwotę 
40 marex od morga, — placi on obecnie tylko pół 


waluty | 


wnętrzną wartość marki, otwiera nam drogę dO proc. ze swego dochodu grumtoweg , podczas gdy 
wybrnięcia a obecnego chaosu walutowego, a to sprawiedliwość nakazuje. wstalić rzeczony poda- 
jedynie m żę nas wybawić z tak smutnego polo- tek na 320 marek polskich, coby naturalnie wywo- 
‘żenia gospodarczego. Możemy więc obniżyć no- łał> opór i burzę ze strony rotników., Tak samo ma 
wninalną wartość marki w stosunku do przyszłe) się rzecz z innemi źródłami dochodów państwo- 
waluty, biorąc za podstawę tę wart ść, jaką ona wych, Z tego wynika, iż tylko „fantastycznie“ wy 
teraz faktycznie posiada, Takie obniżenie urojonej sokie l'czby działają odstraszałąco i uniemożliwia- 
tylko wartości marai nie będzie stanowiło dla ni- ją gruntowną sanacyę walutową i finans'wą kraju 
kogo straty, bo każdy zniewolony faktycznymi| - Skoro zaś drogą powyższą przysposobimy 
stosunkami ocenił ją ti. markę polską w tej mie- wewnątrz kraju grunt dla zdrowych stosznków 
rze, w jakiej ona może być wymienioną na inne gosp.darczych į oddłużymy państwa wobec wie- 
równoważniki i wedle tego każdy posiadacz ią rzycieli krajowych, nie trudno wzyskamy zagrani- 
ocenia. Ergo, jeżeli nominalnie nazywa Się ona cą najprawdopodobn ej w Ameryce — naturalnie 


marką, a posiadacz ocenia ją na jeden centym 
szwajcarski, ustala on zatem wedle tego mierni- 
ika nietylko wartość swych zapasów w gotówee, 
lecz też i innych swych pozycyi majątkowych. + 

Gdy więc przejdziemy do Stw.rzenia nowej 


za dostatecznem zabezpieczeniem pożyczkę w wy- 
sokości pół miliarda dolarów w zł. cie, co wedle 
dzisiejszego kursu fransa szwajcarskiego wynosi 
około 3 i ćwierć millarda franków, z czego jedna 
czwarta miliarda nawet bez złotą będącego w na- 


waluty, — a nazwijmy jej jednostkę „I złotym“ — szym p'siadaniu stanowić będzie więcej niź wy- 
i z góry wstalimry relacyę jeden złoty = 100 mw. starczające pokrycie kn:szcowe dla znaidujących 
polskich, będzie ty tyo korzyścią dla kraju i je- się w obiegu 500 milionów złotych, pozystającą 
dyng drogą ratunku, — bo: zaś kwotę będzie można zużyć na zupełną odbu- 
+ 1) wszelkie długi państwowe o walucie mar- dowę wszelkich gałęzi g spodarczych w kraju. — 
kowej byłyby za jednym zamachem zmniejszone Cə następnie uczynić należy dla spłaty długu wa- 
ma setna część urojonej ich wartości i oceny, coby lutowego zagranicą bez szkody dla organizmu 
wobec zagranicy stworzyło prawie zupełnę cd- gospodarczego naszego państwa, pokazała Austrya 
dłużenie wewnetrzne kraju, =- przy i pa wprowadzeniu waluty koronowej. 

2) każdy posiadacz złotego ma w ręce fakty- Jest rzeczą jasną, że taki plan da Się Urzeczy- 
czną wantość franka szwajcarskiego, a złoty tan wistnić dopiero z rozpoczęciem nowej gospodarki 
możę — logicznie bi'rąc — zawsze i pewnie] za- pokojowej państwa, ti. po zupełnem zak ńczeniu 
chować kurs swej wartości nominalnej i nadal być wojny i zawarciu pokoju, iakoteż załatwieniu 
xsoinym od ciągłych wahrień į fluktuacyi, na jakie sprawy pleb scytu na Górmyn Śląsuu i Wileń- 
nerażoną jest i.arką polska, do której obecnie nikt szczyżnie, przy tem dodać jeszcze wypada, żą sa- 
Niscej ne m że już mieć zauiania, nawet podług ma reforma waluty nie zapewni jej jeszcze trwa- 
najm' ższego jej kursu i brać jako podstawe Kkal.u- łego i zdr wego Stanu, gdyż ona jest w niemniej- 
flecyi w obrocie, jszym stopniu zależną od równowagi budżetu i 


.4) wymiemą:gc znajdułace się w obiegu banknc- czvnnego b:langu handlowego państwa. — Jakie' 


jposiada tasie skarby, jak mało który kraj w Ew 
'ropie, — gdyż nafta nasza wraz z jej różn rodnye 


mi przetworami, drzewo, węgiel, sól jtd. mogą sa- 
me dlą siebie stanowić tak ważną pozycyę w œ~ 
zólnym wywszie kraju. iż w drodze wymiany po- 
winny one p kryć w zupełności M.rowce $prową» 
dzane z zagranicy-ado naszych środowisk przemyt 
słowych. 

Ale największym skarbem kraju, którego nam 
Świat cały zazdrościćwy mógł, jest nasz przemysł 
włowiennczy w Łodzi. nazwanej „Manchestrem 
polskim“ į w innych miejscach podrzędnego zną« 
czenia, O ñe trzeba strzec w góle przenysłu jak 
źrenicy w oku, wskazuje nam Szwajcarya. która 
nie pesiadając samą ani wezła, ani surowców, H 
tylko dzięki wielkiemu zrozumienu tamtejszych 
miarodajnych czynni. ów dla przemysł: mogła swą 
produkcyę postawić bardzo wysok... 

Czyżby to samo nie mcgło być u nas? Jeżeli 
energicznie weźmiemy sę do dzieła i wstępując 
w ślady malutkiej Szwajcaryj mruchom my. i uzdra 
wimy cały przemysł w Ł dzi, Pabian cach, Zgie» 
rzu, Bialymstoku, Częstochowie i innych centrach 
fabrycznych, nie wątpię, że będziemy mogli Smia- 
ło stawiać czoło konsiurencyi europejskiej i za- 
granica będzie musiała uznać naszą siłę gospodar» 
czą i z nią się Lczyć. Ob.wiązkiem naszym jest 
importować tyto surowce natomiast uniemocii- 
wić I wprost zabncnić przywozu takich gotowycłi 
fabrykatów, którę w kraju wyr bić można. * 

Aby nasz przemysł uczynić zdolnym do kom- 
kurencyi z zagranicą, nie wystarczają surowiec ġ 
węgiel, albow em niemniej ważną jest kwestya 
robotnicza. Musimy mieć robotmka prodiutywne- 
go, a takim cn dopiero wtedy się stanie, gdy usw- 
nięte będą przyczyny strajków i ermugracyń, To 
dziać się może, skoro w kraju będzie poddostat- 
kiem żywności taniej, a w każdym razie nie śmie 
ona.być droższą mż w innych krajach przemysło- 
wych, gdyż tylko wtedy robotnik wydobędzie zę 
siebie najwyższą energię pracy, gdy za tanie pie- 
niądze będzie syty i odziany, czyli, że płaca pea 
kryje jego niezbędne wydatki, — Wtenczas dopie- 
to będzie on zadowolonym, a emigracyą przesta- 
nie dla niego być ostatn'ą deską ratunku, p zba- 
wiającą nasz przemys! najlepszych rąk do pracy, 


|Aby zaś Środowiska przemysłu mie cierpiały chro- 


nicznie z powodu braku węgla, musmy niemniej 
starać się ð dobro bdn: Ści górniczej i o Sprawność 
naszego aparatu kolejowego, gdyż od mich rów- 
nież zawisłym lest byt przemysłu wogóla, 
Nastąpn'e jest świętym obowiąz"iem wszyst- 
kich naszych czynników miar. dainych nietytko 
dokładać wszelkich starań, aby spotęgować pros 
dukcyę krajowa do najdalszych granic, tecz drogą 
traktatów międzynarodowych iasmajprędzej © 
tworzyć dla nas Stare nasze p la zbytu ma blizktną 


Nr. 3645% saa „GAZETA WIECZORNA”, 
rolniczej j przemysłowej, uruchomieniu wywozu 
ua wiełką skalę, po Sanacyi waluty i finansów kra- 
iowych sposobem powyżej opisanym i przy do- 
brej chęci wszystkich czynników i warstw spo- 
łeczmych będzie zajście wielką sztuką doprowadzić 
gospodarkę państwową do ujemnego budżetu i u- 
jemnego bilansu handtowego. 

Umorzywszy długi wewnątrz kraju prawie 
zupelnie, uregułowszy walutę przez obniżenie mar- 


i dalekim Wschodzie, a nie dać się uprzedzić sił. 
uejszym od nas państwom przemysłowym. 

Gdy weźmiemy pod rozwagę tyfko sam eks- 
sort do Rosyi, tę posiadamy przecież pod tym 
względem z góry pewne niedość docenione przy- 
„wilejs, bo? 

1) mamy tylko odnowić nasze dawne połącze- 
nia handłuwe z rynkiem rosyjskim, 

2) konsument rosyjski zna nasz towar i ma 
da niego zaufanie, 

3) znamy rynek rosyjski i nie potrzebujemy 
dopiero tworzyć dla niego cdpowiednich artyku» 
lów, 

4) posiadamy z Rosyą naturalną i bezpośred- 
nią granicę umożliwiającą łatwą i tanią komuni- 
Kacyę, 

Jakie znaczenie ma dla nas rynek wschodnio- 


ki na I proc. zapomccą operacyi radykalnej lecz 
niebolesnej i prowadząc prawdziwie tolerancyjną 
politykę ti, obsadzając naczefne stawowiska najtęż- 
szymi fachowcami bez względu na wyznanie i 
partyę, tak samo, jaki się praktykuje we wielkich 
państwach kulturalnych, mamy przed sobą świe- 
tne widzki rozwoju i możemy żywić uzasadnioną 
nadz eję, że pozyskamy zaufanie całego świata do 
azyatycki, pczostawię na drugim planie, ale każdy |naszej gospodarki i wszysttie narody ufając na- 
mojmie, że uruchomienie naszego wywozu do Ro-|iszej dobrej woli chętnie doromogą nam do odbi- 
«y1 jest dla przemysłu naszego kwestyą życiową. |dowy kraju i zapewnienia waszej przyszłości. 
Wobec takiego stanu rzeczy, nie Wega wątpi- Mercatu, 

wości, że przy nrmalnych wanunkach produkcył 


a — 


Odezwa do rolników pols:ich o zboże dla Ziemi Wileńskiej. 
„W Obronie Ojczyzny". pism, wycho- | przemocy wrogą, Armią polska musiała ustąpić 
dzące pod redakcyą Bolesława Wysłou- 
cha, zamieszcza następującą odzzwę: 
Lwów, 20, stycznia, 


się z nią piki litewskie, krwią pięczętujac swoją 
i ziemi Wileńskiej do Polski przynależność, Pod 
Warszawą ro'$trzygnęły się losy wojny. Wojska 
polskie piorunowam natarciem -przełamaty mapór 
bolszewicki i wywałczyły zwycięstwo, Dywizye 
złożoma ze synów emi Wileńskiej, w tych sła- 
wnyeh bojach wzięły udział zaszczytny. Żołnie- 
rze ci bili się jak Iwy i w niemałej m'erne przy- 
czynią się do zwyciestwa a tem samem do ura- 
towania państwa naszego przed zagładą. Nig do- 
ozakańi się jednak nagrody, jakiej się spodziewali. 
Praegnęff odbić swoje dziedziny z rak wroga, tym- 
czasem  hojszewicy oddał ich oiczystą ziemie 
stworzonemi jeszcze meilozas wojny światowej 
mzez Nemtoów rządowi litxwskiemu,  nszydują- 
(cemu w Kowyre, Losy W”ieńszczyzny dziś tesz- 
cze się waża, choć wierny wrstyscy, Ża ludność 
jej tęskni Pofski i z mpraenieniem oczekuje dnia, 
w którym mareszcie połyczy się na zawsze z Ma- 
TA z Polska 

Pomocy orężnej dać ludności Witeńszczyziy 
dziś nie możemy, Ale możemy i pow'nn'śruy jej 
romóc Środkarni żywności uchronić ją od wy- 
marcia, dać iel odczuć, że la jej obchodzi nas, 
tak, jak los rodzonych braci. 

Bracta rolnicy! 

Jak gfęboko ludnóść Witeńszezyzny czuła się Nie możemy dormścić da tego, by ojcowie, 
polską, to się właśnie wtedy dobitnie ujawniło. | synowie, matki, siostry i teci tych. co za Pol- 
"amorzutnie, bz namów niczyich, powstały pul-! ske, jak wy Se bif I jak bohaterzy za nią ginęli, 
ką złożone ze synów tej ziemi i muszyły do boju, mięli dziń wytmierać z głodu! 

Ne mam” sami zbyt wiele, ale mamy leszcze 


Brakiia rolnicy ! 

Z Wileńszczyzny nadchodzą hiobowe wieści. 
Lud, zanrieszkujący tę ziemio ograbiony doszcze- 
inie przez wirogów, umiera z głodu, ; 

Burzą wojenna przewaliła się przez ztamię 
Wileńska kifkakqratnie. Ludność jej przes ła wszy” 
sikie okropności wojny. Kikutetria okupacya nie- 
afiada, pozbawiła ją nieomał wszystkiego bo 
Niemcy przygotowywali ten kraj ną teren swej 
okomwzącyń szli do tego celu z brutąlnoścą i o- 
kruciaństwetn, nie mn.iszem, niż ich poprzedni- 
cy, krzyżacy, w wiekach średnich, Gdy przed 
dwoma laty na polach walk we Francyi potęga 
wierniacka została złamana, zastępy niemieckiej 
zemi, ściagane ze wschodu, przez kika jeszcze 
miesięcy wysylały z Wóleńszczyzny wsz.ikie 
"asoby falkle tam jeszcze pozostały. Przyszli po- 
sm bolszewicy i zaczęli gospodarzyć po swoje- 
imi, Znękama, ograb'ana ludność tej nieszczęsnej 
dami, adetchngła dopiero wtedy, gdy 7w ycięskie 
wojska polskie, rozgromiwszy bolszow ków, za- 
ity Wifeńlszczyznę, zajęły miasto Wilno, tę jak 
gtusjanie ipowiadaki masè ojcowie, , perłę korony 
polskiej, 


*a Poke ; 

szedł ciężkiej y, Pod naporem tyta by braciom naszym w Wileńszczyźnie, naj- 

acai Nagi 4/8 = ca a ŻĘ SZ EEN a eban naan eE ; PZW 7 

MIGHALINA SZWARCÓWNA. (16) |kim Krasicki, co to lagodność — defektem być 
nieni, 


— Oto mówi pani Geolfrin. iż hrabina Bou- 
fflers i Rousseau, kiedy już nie hardzo mieti się 
ku sobie, a wiec, zdy om syt by? je] Katesów, a 
hrabina z tegoż właśne wzgledu niechęć dlań 
żywiłą, Spotkali się w jakowymś salonie, Roz- 
mowa toczyła się o miłości wszelakiej, aż wresz- 
cie ktoś powiada, że miłość ludzkości jeno zdoła 
miłość ojazyzny zagasić, 

— Je vous assure que non, odzywa się bra- 
bina Boufflers, 

— Jestem dobrą Franouzkaą, a przecież nad 
każdego marodu nieszczęściem boleję i odwrócić 
bym ie radą, 

Rouseau słyszy te słowa, zwraca się ku niej 
I spakojnie powiada: 

„Rozumiem! Z biustu jest pani hrabina Fren- 


Facelae inzditae. 
(Dokończenie). 


Łagodne, meiancholią zasmute oczy Stanisła- 
wą Augusta pobiigły: gdześ w dał, r 

—. A może nasza to winą? Wszak nie to 
szczęściem ist, co szozęściem zowiemy, jeno to. 
ug daje szczęście, 

— Albo też jest jako Hordcy powiada: mo- 
diuum tenuere beati — — — 

— Ta maksyma niechybnie świsciła nad to- 
¿nica Oflmpinesza i Hyacynty — 'wiirącił Węgierski, 

A król do swego zwróciwszy się ulubieńca, 
zapytał: 

wiiłeś, mój Trembacki, iż cirkumistamcye 
takowe wszędy diać się moga; — dlaczegoż je- 
daek we Frilncy? ich marieściteś? cuzką, kosmapolitką zaś resztą swej csoby". 

— Bo kiedy to przed momentem, najłaśniejszy | , — Ależ Hyacynta wierną była swej ojczy- 
Dania o panu Russia mówiliśmy, przytomna mi źnie zaśmiał się krój, wierna od nóżek do pe- 
„ ata qwa anegdotka, co również w salonie pani mori, 
<ieoffrin słuchu mego doszła, — Nie byłe maom zamiarem naśladować 

— Gryząca? Rousseau, lubo mj daleke dn niego. 

— Jakbym Kossakowska słyszat! _ Lec: król wstrząsną! głową. 

A jeszcze Węgierski półceebkiem” — Badź Tremhockn! fe irndrosć większa, 


i cofała sie aż w głab Polski ku Wiśle, Cofaty | 


` 
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dańfrwbej cierpiącym za Polskę, przyfść 3 po- 


mocą, Oddamy co możemy zbożą na pomoc dłą - 


braci naszych w Wnsieńszczyźniel Uddany — 
i uratujemy tę fadność od Śmierci głodowej! To, 
każdy rolnik polski, ochotmie mzną za swój obo 
wiązek! 

Nach w każdym powiecie zawiąże się ko- 
miiet roiniczy, który się zajmie zebraniem zboża 
z gmin j obszarów dworskich, Gdy się wszyscy 


|do tego dziełą zbożowego zabiorą, zbierze się 


ilość pokaźna, Przez to urańużamy braci naszych 
w Wileńśnczyźnie, uratujemy te cudne ziem e 
dla Pański, 

Zanim ta ludność przpstąpi do rozstrzygnie: 
cią o łosie Wileńszczyzny, nischós od ludu pol- 
skiego otrzyma wyraźny dowód, że hrd ten czuje 
się jej bratem, że naród cały serozm jest przy niej. ' 

Bracia rolnicy! 

Wierzymy, że apel nasz nie pozystame bez 
Slrttiku. Jesteśmy pewni, że nie zawiedziecie mą-- 
dziei, jaką w was pokładamy. Do pracy więc 
nad zebramiem zboża dfa nieszczęśliwej Inóeości 
Wileńszczyzny. 

Klub poselski P, SL: 
Amusz Amtoni, Bab'cz Jan, Dr, Bandel Franciszek, 
Bednarczyk Jón:ł, Bivskosz Józetał, Bobo! Pa- 
wel, Bojko Jakóbh, Bryf Jan, Bapak Antoni, Bimas 
|kowski Piotr, Dr. Buzek Józel, Ciamciarą Jan, 
Dr, Ćwikowski Stąmisław, Daąbski Jam Debski 
Jan, Dyłe Tomasz, Erdman Alfons, Filakowski 
Aleksander, Gajewski Michał, Gaika Antoni, Ga- 
wfiikowiski Jem, Górski Waleryan, Grzędzie'sti 
Władysław, Jachowicz Józel,  Jansczek Miehat. 
Jeczmyk Franciszek, Jóźwik Jórej. Jurkiewicz 
Michal, Karfikowski Walenty, Kasfńskt Jan, Kę- 
dzior Andrzej, Ktelak Stamisław, Dr. Kiernik Wła. 
dystaw, Kocur Fel'ks, Kowalczuk lózef, Kozłowa 
ski Jam, Kożfidki Botesław, Kramarczuk Adam, 
Krawiec Karimierz, Krężel Adam, Kucharczak 
Michal, Kurach Walery, Kurczak Teoti, Kwię. 
cef Franckzek, Lewy Stanisław. Łaskudą Michal, 
Malkrch Julian, Mamęci Jan, Mtera Antoni, Na- 
wtocki Jam, Nidbatski Areksander, Osiecki Stam- 
sław, Ostachowite Jézi, Pierfażek Jar, Pluta 
Andrzei, Plocha Stanisław, Pomarański Stani. 
sław, Potoczek Narcyz, Przewirocki Marcin, Przy- 
bve Framriszek. Pura Aleksander, Ratski Jå 
myf, Ratai Macie Raczkowski Józef, Roi Woj- 
ciach, Rudnik Michal, Skrzypek Henryk, Sninoafa 
Andrzeł Sobek Jan, Średniawski Andrzej, Sta- 
rzyńiski Fels, Stepień Kazimierz, Sikora Wol- 
cinch, Szmie'e! Antoni, Toczek Westy, Walczuń 
Józef, Wasilewski Rormmrałd, Witos Wimenty, Wit- 
kavi Pinter, Wojtaszek KazimiaArz, Wróbel To- 
masz Zajda PEE, Zaleski Antoni, Zawada 
an, 


dzianej przez was zyny młe muszą zaraz 
pikoweś się rodzić tragedye. Każdy z was dał im- 


nego człowieka i inny wór. 

— Zaiste! Uczynifi tak! \ 

— Bo też różni są hklzje! Maskata femo ich 
różni! — zacytował któryś z gości jednego z obe- 
afych postów, I raz jeszcze niefrasobliwy Śmiech 
przetjciał przez sate. 
| >» Każdy z was stanął na wyżynie z osoba 
i opowiedzia! nam żartowną opowieść biesiadną. 
Że jajko nasi niegdyś dziadowie, takeśmy się 
niemi wesal'li. Dziękuję wam za ten dartmek, 

Ż miestychanym wdziękiem a godnością 2wr6- 
cil się król ku trzem poetom i wyciąznął ku wim 
swe piekne ręce, 

Zać w ufdłońię pochyfeni porci omt a wraz 
z mimi reszta biesiadników, iż facecyę te uokoł- 


wiek nie wyda ich Grel, ni w biblotece 
(złożone  ositamą, jednak przez  „wsiemień. 


siwo“, jak mawia! Trembecki, wmiłmą w czas 
swój i te miry królewskie. 

I będzie na nich także ów napis kladziowy ną 
reknnisach: 

Śtanisłaus Argustns. Rox Polonorum, saecu- 
lomim posteritat vindicat, i 


| Lo sięBac-Orucziuń 1920 


— Naszą hajdamaczkę, jak powiada ks. bls- Tak. moi mil. a więc w.dzieto sami, GZ  opow sel 
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2 Latr, 
Sezon Sportowy. — Pani Śneżka strajkuje. — 
"Dwa nowe Sporty. — Kursa Świąteczne T. T. N. 
»— Zjazd Polskiego Związku Narciarsk cgo, 
Skocznia w Jaworzynce. — Przed sezonem tury- 
styczny, 
(Rorespondencyą własna „Qazety Wieczorneg”. 

i Zakopane, w stycza' u. 

(eszcze mies'ąc tak cj samej aury, a 'nały Jaś 
będze mógł w swem domowem wypracowaniu 
śało napisać: tegoroczny Sezon zimowy w Zako- 
panem nie cdvył się z powodu braku zimy! 

Oczywiśce i sezon sportowy z tych samych 
powodów nie mógł się dotąd rozpocząć. Były 
wprawdz'g Zjazdy Narciarskie, zbudowano o0- 
gromną skoczn ę w Jaworzynce, urządzono nawet 
liczne, o dużej frekwency: kursa jazdy na nar- 
tach — tylko śniegu jak ne było, tak nema! -- 
Tatry ledwie przypruszrne, Gubałówka nieprzy- 
zwoicie goła, po ulicach jeno resztki I stopadowych 
ŚKniezów utarte saniami i zakrzepłe w mrozie mi- 
nifestują lodowym pancerzem  zbolszzwiczale 
władztwo Pani Śn eżki. 

Z tem większą więc zaciekłośca rnozszalały 
ostatn emi czasy na tych eks-Śnieźnych strzępach 
Je} królewskego płaszcza dwa nesłychanie emio- 
cyjne rodzaje sportu z mowego w Zakopanem, a 
to — Sportu gremalnego łamana rąk i nóg na 
gołoledz' podtątrzańskich ulic, aranżowany nader 
pomysłowo przez gm'ne i Siacyę klimatyczną, O- 
raz sport łamama rąk ; nóg na Ssaneczkach po g9- 


) 


„GAZETA WIECZORNA" 


Pey 


PRZELZY 


NAJŚWIEŻCZY NUMER 


Najwspan!ale] (w 3 kolorach) Iłustrc- 
wane pismo humorystyczno e satyrj 


Najokazalsza rewia satyry polityczne. 
humoru. 

Współpracownictwo nar'wyb!tria'sz. 

sił literackich I malarskich w Po:sce. 


Cena pojedynczego numeru „SZCZUTKA* 
8 marek. 


Prenumerata miesięczna . , . Mk. 24 


TAIEIE 


loledzi kuznickego traktu — oba z finiskam, w| Z dostawą lub przesyłką poczt. Mk. 27 
zacsznej lecznicy chrurga dra Nowotaego W | pp e AA 
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przednie utwory utalentowanej autorki, duże za- 
ipteresowanie, 


Nadu>*ycia w handlu anty:warskim 
Lwów, 20. stycznia, 


Wypadki wojenne, rujnując dobrobyt setek 
tysięcy rodzin rzmeły w obieg hkamdłowy cała 
mnóstwa nieraz niczmierwie cennych i przez wie 
ki staranne przechowywanych dzieł sziwki, prząde 
miotów przemysłu artystycznego rtp. Daje się to 
zauważyć szczególnie ws Lwowie, dzięki jego 
wytstmięcu ky wschodowi i bylaby bardzo pożą- 
dame, aby poważni zbieracze, a przedewszyst- 
kiem najbardziej ku temu powołane  instytucye 
muzealne, zajęły się wykupnem wspomnianych 
rzeczy z rąk pokątnych handlarzy, ocalając je 
wi iet sposób prad zagładą, względnie wywędzeo- 
wańn'em na zachód lub za ocęan, Tymczasem 
jak dotąd, dzieje się to tylko w małym stopniu, 
natomiast namnożyło się we Lwowie w ostat 
nich czasach całe mnóswo hamdlów pseudoantyk- 
warskich, prowadzonych przez ludzi zupełne nie 
ukwajifikowamych i baczących przedewszystkiem 
na to, by jak najwięcej i jak najszybciej zarobić, 
Dość powiedieć, żę jedzn z takich handłów i ta 
o obrocie bardzo znacznym, prowadzi przy ulicy 
Pańskiej, tiryzyer Pretzef, brat , osławionego 
w aferze automcbiiowej Krokowskego i tow. 
szofera Pretzia, Handle te oparte tylko na wyzys- 
ku sfer zmuszonych przez stosunki wojenne dą 
pozbywania się za tamie pieniądze obrazów 
i przedmikjów awtvstycznych, a meraz drogich 


Rynku. 

W porównan'u z tym dwoma zdumn'ewająco 
ożywionymi sportami Sezon narciarski wypada 
oczywiście bardzo blado. Wprawdzie kursą Ta- 
trzańskego T-wa Narc arzy sc agnęły Vezne za- 
stępy adeptów Śnieżnej sztuki z całej nieomal Pol- 
ski, parodniowe jednakże ćwiczena 1a wyszuki- 
wanych z trudem pod Reglami skrawkach szren- 
nego Śn szu mmo wys lków doświadczonego kie- 
rownika kursów majora inż. Al. Bobkow:k ego rie 
mogły zapewae dużych uzyskać rezulta:ów, 

W drugim dniu Świąt nastąpiło orwarc'e I-go 
Zjazdu Delegatów Polskich Towarzystw Narciar- 
skich. Jako reprezentanci Karpackiego Towarzy- 
stwa przybyli ze Lwowa dr. Z, Klemensitwicz i 
dr. K. Saysse-Tcbczyk, Tatrzańskiszo T-wa Nar- 
ciarzy — inż, A. Bobkowsk', dr. Kroebł i kap. Dro- 
zdowski, Sekcyi narciarskiej T. T. — dr. M. 
Świerz, kap. Ziętkiewicz, Z. Ritersch cid, J. Op- 


penhe m i ppor. Fecher, Sekcyi Narciarskej Akad.|zasiłki dła rodzin, 


Związku w Krakow e — J. Gadomski į L. Fzrerc, 
W czas e czteroda owych obrad zjazdu omów: noj 
majważnejsze kwestye związame z rozwojem nu-, 
szego narciarstwa oraz ukcnstytuowano nowy! 
Zarząd Główny Polskiego Zw azku Na:ciarekiexo 
z ‘uż. Bobkowskm jako prezesem, dren Klem2n. 
siewiczem i drem Świerzem jako wica>rezesami 
na czele, 

Do ziównych atrakcył tegorocznego sezonun 
marciarsk ego bezsprzecznie należeć będzie p'er- 
wszą wielka skoczna, wybudowana jesienią sta- 


Do nabycia w Administracyi, ul. Sokoła 4, ora | Seron pamiątek rodzinnych, obracają krociowymi 
we wszystsich biurcch dzienników i trafika.h. | Fapitałami, sprzedając zbferaczom, rekrutującym 


Z nowości wydawniczych. 


Lwów, 20. stycznia. 
KSIĄŻKA NA CZASIE. 
Ostatnto ukazała się praca mir. Eilego, oma- 


włlająca całokształt zaopatrzenia wojsk wego, a 
to oficerów j szeregowych oraz ich rodzin, zaró- 
wno z wojska polskiag , jak i b. armii zaborczych. 
Książka, przeznaczona dla władz oraz sfer zainite- 
resowanych, omawia wyczerpująco i przystępnie 
opiekę społeczną nad Ż lnie- 
rzem i jego rodziną, zaopatrzenie wdów i si/o 
inwalidów, pobory emerytalne itp. | 
ZE SPUŚCIZNY ŚP. JÓZEFA NUSBAUMA- 
HILAROWICZA. 

Drugi tom wietkiej mor grafii w języku fran- 
cuskim o rybach głębinowych, napsany przez 
śp. prof. dra Józefa Nusbauma-Hilarowiczą dla In- 
stytutu Ooeanograi cznego ks. Alberta l. w Mona- 
co, ma się uxazać w druku. Pierwszy tom tej m/' 
nografii został wydany nakładem ks. Monaco pod- 


raniem Sekcyi Narc arskiej T-wa Tatrzańskiego na czas wojny. 


stokach Doliny Jaworzynk', Skoczn'a ta z rom- 
stowym sztucznym rozbiegiem, skonstriowana z 
drzewa, oblczoną jest na skoki perwszorzędnej 
m ary Sportowej, 
par excelence o Tozległości z pewnościa okoio, 
trzyzestu metrów i pionie dwupętroweso gma-! 
chu zgromadzi oczyw ście tłumy ciekawych na 
lutowych zawodach narcarskich o mistrzostwo 
Polski. 

Turystyka złmowa w Tatrach zapowiada stę 
równ eż lepiej niż w latach ubegłych, dzięki sia-, 
ran'om ruchl wej Sskcyi Narciarskiej T-wg Ta. 
trzańskieg, i kompani Wysokogórskiej pod spra- 
wnym kierownictw. kap. Ziętkiewicza : dr, Św e- 
rza upcrzedtowano i zaopatrzono na zme schro- 
niską na Hali Gasien'cowej, Hal: Pyszacj i dol. 
Choche!owskiej, reaktywuiąc tem samem ogniska 
z'moryezo ruchu turystycznego w Wysoxich ; Za- 
chcedn:ch Tatrach, 


Tr, Kaz. Savsre.TOStcZzyY, 


Praca śp. Józefa Nusbauma-Filarowicza, w ię 
zyku niemieckim pt.: „Zur Histologie und Physi- 
logie der 


emocya więc ujrzenią skoxu|zrgleich ein Beitrag zur Kenntniss der Absorp- |7"StWwo. 


tionsvorgänge im Tierreich” — została złożona w 
krakowskiej Akademii Umiejętn ści. 
Pamiętniki śp. Nusbauma-Hilarowicza, obej- 


t | których opinrają on! sw 


|przedsiębionstwa i 


fchwiarstch, 


się swzezólnie czesih z pośród cudzoz'emców, 
jmabyte po minimalnych cenach rzeczy za sumy 
wprost bajońskie, Wyzyskują one gorączkę wy- 
kupywania wszystkiego — kupowania bez naj-. 
mmiejszej znajomości rzeczy i zupełnie bezieryty- 
amego która ogarnęła wszystkich niemal zamo- 
Żniejszych ludzi, a dzięki której, nieuczciwi han- 
dlarze mają możność robienia w krótkim czasią 
miiionowych majątków, Byliśmy świadkami ną- 
przykład, jek we wspomnienym handu Pnetzia, 
za jeden dywan zażądano tyle, ie ten sklep ko- 
misowy zapłacił za całą partye. Byłby najwyższy 
| czas, by powolane czynnik, od których zależy. 
wydanie koncesyć ra prowadzenie podobnrych in- 
teresów zechcħaty zwrócić uwagę na acciwpść 
i charakter perrnitów, a przedowszystktem na fa- 
drowość | ma inne kwalfikacye zawodowe, na 
asp'racye do prowadze- 
mia handlu antyltam' — w obecnych bowiem stio- 
sunkąch wyrodził się om w gosp”darkę prawdzi. 
wie rabunkorzą Urząd wałki z Ichwą powinien 
także omęścri niż to sie obecnie dzieła, wglądać 
w tck interesów prowadzonych przez tego rodza 
bronić sprzedających przed 
wyzyskierm, a kunuiacnch przed nłarrmiem cen 
ustanawianych 7upełnie dowolnie 
ll baz kontroli przez pseudoantykwarzy, za przed- 
miety pozbawione mirraz upeln'e jakiejkolwiek 
wartości istotnef. Inaczej dojdziemy do tego, że 
nrealimuje ste dowcip powtarzany obecnie ną 


wiku lwowskim wśród zbieraczy mas”ych, iż op- 
Verdatimgsorzane der Landeseln- |Sanizute się we Lwowie wielkie akcyjne towa- 


mafiace sfinansować Ogromną, parową 
fabrykę starożytności, 


mującz obok autobiografii osobistej ogromnie cie-| Pomocnicza armia 


kawe działy i wwagi dłą hist ryi nauki polskiej, 


pozostawione w rękopisie, zostały nabyte przez 
księgarnię wydawniczą H. Altenberga i przygoto- 
wane do druki. 


„CZYŚCIEC*, 

Znana pow'eśc opisarka, Anela Kall:s, wy- 
kończyła niedawno nową książkę pt „Czyściec”. 
Powieść ta daje wstrząsający obraz stosunków 
wojennych, ale nie na fronce, jak w „Ozunu“ H. 
Barbusse'a, lecz właśnie w kraju. na którezn żv- 
ce rzuca wojna Swoje ponure refleksy, „Czy 


ciec” wyjdz e nebrwem nakładem jednej z firm. 
warszawskich į wzbudzi niewatpliwie, tak jak po-. 


ochotników pracy, 


ac: Lwów, 20 stycznia. 

Otrzymujómy następujące pismo! 

Konitet Towarzystwa  GosSpodarskiego we 
Lwowie ma zaszczyt zaprosić przedsta wicielł 
władz, instytucyi społecznych i filantropów na Ze- 
branie, celem naradzenia się nad z rganizowan'em 
Pomocniczej Armii Ochotników Pracy. Już przez 
dwa sezeny jesienne nie mogl śmy zebrać płodów 
ralnych wskutek braku robotników, niespodziewa- 
nych mrozów i wrogiej agitacyi, utrudniającej 
zbiór (kopowych i. dowóz do miasta. Powolanie 
do życia takiej armii i rychłe zorganizowania jeż 
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może — jak sądzimy — w znacznej 'nierze Stać 


się ważnym czynn kiem pomocnym. 


Pierwsze organizacyjne zebranie odbędzie się szkolnych, spółdzielczych i 


NAD *  « «a 2,” |. . MOBZEPA WIECZORNA... | IU a a 


3) Program specyatnago kursu dła przode- 


Ste. I 


się obeonezo przesłenia nie brał dotąd żywszegą 


wników tych dużym ij dla kierowników ogrodów | udz ału. 


dia spółek rolnych. 


w niedzielę 23 bm. o godz. 11. rano w sali Towa- |Ref. dr. Władysław Kubik, msp, ogrodnictwa. 


rzystwa Q. spodarskiego przy ul. Kopernika 4 20 
w parterze. 

Porządek dzienny: 

1) Zagajen e prof. dr. Stefana Pawlika. 

2) Program organizacyi Pomocniczej Armii 
Ocho'ników Pracy i 


—— — 


Wobec wielkiej doniosłości takiej armii upra- 
szamy o ficzne przybycie miejscowych | prowin- 


cyonalnych delegatów, 


=y 


Wykrycie wielkiego spisku w Nowym Jorku 
Bezrobotni planowali wysadzanie w powietrze domów. 


Kónigswusterhausen, 20. stycznia. 
(PAT.) Z Nowego Jorku donoszą:  Policyl 
udało się wykryć spisek, którego celan było wy- 
Sadzanie domów w p.rwieirze, Panuje przekona- 
nie, że w grę wchodzą bezrobotni, którzy planują i 
zbrodnicze demonstracye. Do.ty znanych miliar- 


lderów amerykańskich Są silnie strzeżtne. Taki sa- 


ing potnieszczono Silne .straże na stacyach kolejo- 
wych, w szpitalach i hotelach. W różnych punk- 
tach miasta stoi policya z karabinami maszynowy- 
mi, V, Avemue wygląda jakby w stanie. oblężenia. 


L GEORGE I CURZON PRZYJADĄ DO PARYŻA |ciły się do ministerstwa spraw zagranicznych 


Warszawa, 20. stycznia. 


z pnożestem przeciwko zamrierzonemu rozbnojeniu 


(Telef.) (m) Wedle w adomośc; urzę lywyc". fortyfikacyi w Prusiech wschodnich, 


otrzymanych z Londynu, Lloyd George i lord Cu- 
rzon wezmą udział w zebran u prezesów ministr. 
państw sprzyię erzonych, które się rozpocznie w 
Paryżu dnia 24 b. m. 


POWAŻNY SUKCES FRANCYI W POLITYCE 
ŚRODKOWO . EUROPEJSKIEJ. 
Wiedeń, 20. stycznia. 

(Telef.) (G) Wedle pisma „Der Morgen“ an- 
glelski plan sanacyi Austryi, przez pożyczkę za- 
graniczną ostatecznie uważać należy za niendały. 
Akcyę ujął wobec tego w swoje ręce francuski 
członek austryackiej misyi reparacyjnej Kiobukow 
ski. Proegran jego poiega na przyznaczaniu Au- 
stryl pomocy nie w pieniądzach, ale w naturze, co 
oznacza utworzenie pewnego rodzaju federacyi 
gospodarczej państw sukcesyjnych pod gwaran- 


kowej oznaczałby poważny ' sukces Francyi, — 
Dziennik) trudapełszteńskie norują, że już nawet 
toczą się rokowania między państwami sukcesyj- 
aymi o stworzenie takiego związku. 


PARTYE NIEMIECKIE ŻADAJĄ UTRZYMANIA 
FORTYFIKACYI W PRUSIECH WSCHODNICH, 


Wars awa, 20. stycznia. 
Z Berfina telegrafują: Partye n'enf'ecko-na 


rodowa, ludowa, demokratyczna i centrum, zwró- 


ROBERT HICHENS. (175) 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómzaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA:. 
(Ciąg calszy). 


ROZDZIAŁ Xi. 


Dolores sta'a w miejscu przez długą chwilę. 
Wkońcu podnios:a głowę : spojrzała ku drzwiom. 
któremi wyszedł Cezary. Naałuchiwafa, głębo i 
spokój panował w pałacu. Spojrzała na zegar 
Pół oc j.ż minęła Ale Dolores nie udała się 
na spoczynek. Usiadła znów na kanapie, naprze* 
ciwko portretu i siedziała, wyczekując. Zdawało 
tei się, że wypadki tej nocy jeszcze nie dobiegły 

cńca. Potrzeby snu nie czuła zupełuie. Nie 
mogła sobie wyobrazić, że kiedykolwiek spała, 
albo, że jeszcze k edyś spać będzie. A gdy tak 
siedziała wydało jej się, że widzi głęboką ciem- 
ną otchłań przy pomocy silnego Światła — brak 
miłości Teodora, oświztlony miłością Cezarego. 

Ciemność, pustka — bez niej! powiedział 
Cezary, a powiedział t kim płosem, z takim wy- 
razem w oczach, że uwierzyła 

Ciemność pustka ! 

rod głębokiej cs7y, panującej w pałacu, 
ałyszała ciągle su s Cezar go. A mówi: tylko to 
iedna słowo: „Si?". „ Niedowigrzanie, 


kupiecbwa 


sbbó wałucie, Delegacya stwierdziła 


WARTOŚĆ NIEM. FIENIĘDZY ZA GRANICA, 
Warszawa, 20. stycznia. 
(Telef.) (m) Rząd n'emiecki ogłosił, że war- 
tość peniędzy papierowych n'emieckich zaajdują- 
cych sè za tanica, wynosi około 70 milionów ink. 


ZAŁOŻENIE WIELKIEGO ANG, TOW. HANDL. 


Z SIEDZIBĄ W KOPENHADZE, 
Warszawa, 20, stycznia. 
W Kopenhadze ukończyłą niedawno delegacya 
angelskiżgo szczegółowe badania 
w sprawie możliwości założenia wielkiego an- 
gielskieg» towarzystwa dla handlu z krajami o 
możność 


ur'eczywistnienia tego planu i ośw*adczylła Się 


przytem za Kopenhaga, jako siedzibą przysziego 
cyą FrancyL Ten zwrot w sytuacyi Eur py gier 


Rozmaitości telegraficzne. 


(Telef.) (G) Marszałek złożył wizytę p. Skuł- 
skiemu. Z Warszawy donoszą: W cąg1l dna, 
wczorajszego marszałek Trąmpczyński złożył wi- 
zytę mumistrowi: Skulskiemu. Koła pol tyczne prze 
psują tej wizycie doniosłe znaczen e, posieważ 
marszałek bardzo rzadko Składał wizyty mimi- 
strem resortowyim; gdyż w zab egach tysia 


WE może nawet neco pogardy, E p A to 


słówko, nierohamoweny okrzyk duszy... 
„A'e Teo kocha dzieci. On dzieci ubóstwia. 


Zawsze pragnął mieć dzieci. Tylko to. To je- 
dynie“. 
Tak szeptały usta, umysł jej wszakże 


chwiał się, jak drżąca ręka. Jakie to straszne, 
że istota ludzka nigdy nie może być pewna, iż 
zna drugą istotę ludzką. Jeżeli Teo ją oszuki* 
wał, zdradzał, jakże się o tem dowie? 

Wstała z kanapy. Przez cały ten czas 
wszystkie jej myśli i uczucia krążyły dokoła nie- 
wzruszonej pewności, że alho Teo był w pałacu 
podcza: jej nieobecności, albo jest w nim teraz, 
albo wreszcie, że przybędzie jeszcze w nocy, 
jakkolwiek godzina już późna. 

Postanowiła przekonać się w każdym razie 
czy jest w pałacu. Przesz.a ostrożnie przez po- 
koje przyjęć — wszystkie były puste. Poczem 
stanęła przed drzw ami sypialni męża — sypial- 
nie puste były zazwyczaj zamknięte. Dolores 
nacisnęła klamkę i drzwi uchylty się, O -uściła 
niezwłocznie dłoń i spojrzała przez s»parę we 
drzwiach. W pokoju paliło się sł.be światło, — 
stała pa'rząc na smugę i myśląc, że Cezary tylko 
co odszedł... 

Teo. był w pokoju — nie wątpiła o tem 
ani chwili. Ale co robi? Co robił przez ostatnie 
pół godziny ? Nie słyszał widocznie odgłosu po- 
ruszonej klamki i otwieranych drzwi, w pokoju 
bowiem nie odezwał się najlżejszy dźwięń. 
Pchnęła drzwi, weszła i stanęł:, nasłuchując. 


zdumienie, | Tym razem dobiegł ją odgłos łagodny, jednostaj- 


cych 


"nv, bardzo spokojny, 


(Telef.) (G) Dr. Wróblewski zostanie woje: 
woda krakowsk'M, Z Krakowa donoszą: Pojaw łą 
się informacya, że dr. Wróblewski: zdecydowal się 
przyjąć stanowisko wojewody krakowsk:ezo. 

(Telei.) (G) Grupa posłów żydowskich: z!cży, 
w Sejmie do lask; marszałkowsk ej wułoszk nagły 
domagający sę aresztowania Balachow cza z bo: 
wodu rzekomego tolerowania przezeń morsomówi 
ludności żydówskiej. 

(Telef) (m) Wojska włoskie na Slask. „Seca 
lo“ donosi. że w myśl postanowień Rady ambzsa=« 
dorów, cztery nowe kompanie wojska włosk:egg 
będą wysłane na Górny Śląsk. 

(PAT.) Pozrzeb śp. Stanłstawa Jarniaskiego, 
dyrektora teatru powsezchanego w Krakowie ods 
był sẹ wczoraj œ godz. 4-tej z kaplicy cmentarnej 

(Telef.) (G) Śmiertelna bółka. Onegdaj w nos 
cy przy ul. Lubicz w Krakowie powstałą Sprzecza 
ka między kiku robotnikami. Według kommikata 
policyjnego sprzeczka zameniła sę w bójkę na 
noże, podczas której jeden z osobników otrzymał 
pchnięcie nożem, Pogotowie ratunkowe przyw'os 
zło go do szpitala, gdz e pn chwiii zmarł. Aresztos 
wano jednego z uczestników bójki. Wedle rywal 
nych dom'esień dzenników, sprzeczka powstała 
między żołnierzam* a zgrają apaszów, w czasia 
wychodzea a ze szynku. Powodem miałą być ko- 
beta lekkich obyczajów. Po krótkiej walce dwaj 
cyw lni zostali poranien* tak, że musiało interwen 
niować pogotowe. Okało godz. 3 w nocy jeden z 
kolejarzy przechodząc tamtędy, zastał ma schodu 
kach prowadzących do Kna Lubicz człowieku bez 
życa. Sprowadzona policya stwierdz ła, że czło 
wiek ten od kilku godzin już me żyje. W osłatnieł 
chwili notują dzennki, że w bójce hył rannych 
trzech apaszów, Zabity jest czeladn kiem szewa 
skm. Powyższe zajścia w związku z niedawnym 
mapadem i zamordowan em jublera Zahna świade 
czą, jak się układaja w Krakowie warunki bezpięe 
czeństwa, 

pa 


(PAT.) Armia grecka podczas opzracył kole 
Brussy poniosła ciężką klęskę. 

(PAT) Mędzy L. Georgem a Briandam ną: 
stąpiła wym ana depesz. 

(PAT.) Prasa nowojorska a nowy francuski 
gabinet. Prasa nowojorska i opina amerykańska 
przyjęły „bardzo przychvln'e wiadomość o BWO- 
rzeniu gab*netu przez Brianda.. ii 

(Telef) (m) Odroczen'e kongresa kommistye 
cznego. Z Moskwy donoszą, że kongres ;artyj ka. 
mun stycznej odroczony został do marca b. r. 


czt oddechu człowieka, 
pogrążone-o w głębotim Śnie. 

Gdyby ją kto był w tej chwili obserwował, 
ujrzałby szpetny wyraz ostrej irenji zniekształe 
cający jej twarz. 

'amour veille!" — pomyślała, 

Caly pałac zaś tonął we śnie, w letargą 
w głębokiej obojętności. 

Konaj, szarp serce na strzępy, zapadnij si 
w toń grzechu, jeśli chcesz, ale pozwól mi spać d 

Roześmi:ła się zcicha. Tuż za drzwiami 
stało krzesło przysunięte do Ściany. Usiadła na 
niem cicho i rozejrzała się po obszernym po- 
koju Łóżko stało neprzeciwko niej a przy niem 
staroświecki stoliczek na mocnych, toczonych 
nogach, który odnalazła w sklepie antykwarskiną 
nieopodal św. Piotra. Na stoliczku stała przysło” 
nięta ciemnikiem świeca, obok leżała otwartą 
książka, druga zaś spoczywała na kołdrze. Gozol 
niewątoliwie, i przekład! Zanim Teo zasnął wpras 
wiał się jeszcze pilnie w rosyjski. 

Dolores zapragnęła krzyknać głośno, bolem 
Śnie. Usta jej nie poruszyły się jednak. Siedziała 
cicho, spokojnie, .wpatrzona w łóżko. 

Widziała męża. Leża! na lewym boku, twae 
rzą ku niej zwrócony, ałe w takiej „pozycył. ża 
mogła dojrzeć wyraźnie tylko jego glou ę i czoło, 
Jego świadomy duch zamarł teraz. Gdzie wszak» 
że był jego duch podświadomy ? co czynił? Moe 
że odleciał do Frascati z poleceniem do Edny 
Denzil... 

Gdybyż mogła się dowiedzieć! 


(C. d. n) 
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GAZETA WIECZORNA“. 


NADESŁANE. 


róice ukaże się ua ekranie wspaniała tragedya włoska w 6 skt. 


JA ze SŁONECZNIKAMI 


z LUCY DORIAN słynną z piękności i toalet, — Kobieta-wampir, w której szponach zamiera Życie, jak powój 


vp ata 


= 
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Połączenie bezproórednie 


Warszawa-Berlin. 

Lwów, 20 styczria. 
Oznajmia się, ze z dniem 15 stycznia br. zO- 
staly zaprowadzone pocagi bezpośredniej komi 
uikacyj nr. 501 i nr. 502 z Warszawy do Bertina 
przez Skalmierzyce, Poznań-Zbąszyn. Pociągi te 
kładają się z wagjmów 1, 2i 3 klasy, biegnących 
jwprost z Warszawy do Berlina i z wagcnu sy- 

pialnego z Warszawy do Zbąszyna,. 

' Pociąg nr. 502 przyjeżdża do Warszawy o £g. 
9.04, a pociag nr: 501 odjeżdża z Warszawy o £. 
20.30: Oprócz tych pociągów kursują pomiędzy 
or a Poznaniem via Toruń-lnowrocławe 
iezno pociagi pospieszne nr. 401 j 402. Pocigg 
pr. 401 odchodzi z Warszawy. o godz. 21.20, a 
przychodzi do Poznania o godz: 6.34; — pociag 
mr. 402 odchodzi z Poznania » godz. 22.15, a przy- 

chodzi do Warszawy o grdz. 7.50. 
Z tym dniem został wstrzymany mech pocią- 
gów pospiesznych D 31 i D 30, kursujących pomię- 


dzy Warszawą a Berlinem. 
i Z DyrekCy] kolei państwowych. 
NADESŁANE, 


| 

RYSOWNIKA PooAGZNGGO 
biegłego w Kopiowaniu rysun- 
ków fabrycznych i budowla- 
mych przyjmie Krajowy Zakła 
dla Przemysłu rolniczego, — 
Lwów, ui. Fredry -1. 9. 8684 


| SZPILKI ! NORMY D> WLOSÓW 
ORYGINALNE PARYSKIZ 
DZSTARCZRK DROGUEBRYA 


i M-ra LESZKA SŁADOWSKIEGO 


LWÓ 4, HOTEL GEORGE'A) 8272 


WZORY H 


4, © r 
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Zim Aparaty kinowe sprzedani: 
„PRAD“ Kraków Gołębia 3. 3594 
Towarzystwo powróżnicze w Radymnie 


| poszukuja 


kierownika burowege 


Warunki rzyjęcia wedle umowy. Podania należy nad- 
ygyłać do Dyrekcyi najdalej do dnia 15. lutego b. r. — 
„Oferty nieuwzglądnions pozostaną bez odpowiedzi. 8631 


mi 


Talne aen Matopośskie] Spótki Akeyi. 
razmysta Naftowego w krasowe. 


dla 
Kraków, 18. stycz:ia. 

Dnia 17 bm. obyło się w Krakowie konsżytuu- 

łące Walne Zgromazenie Małopolskiej Spółki Ak- 
eyjnej dla Przemysłu Naftowego. Spółką ta za!o- 
żoną została z kapitałem 16,250,000 Mkv. Kan tal 
ten zostanie w najbliższym czase podwźszony do 
kwoty 65,000.000. 
) Do Rady Nadzorczej wybrani zostali: Lecn 
ks. Sap'eha, Dr. Stanisław hr. Myciclsk', Dr, Ar- 
'mold Segal, Dr. Stanisław P lat, prof. Dr. Jan No- 
wak, Dr. Henryk Askenasv. Dyr. Fryderyk Ehren- 
fest. 

Radą Nadzorcza na odbytem posiedzeniu wy- 
braał prezesem Leona hr. Sanichę, a wice-prsze- 
sami Dr. Stanisława hr. Mycielskiego i Dr. Arnol- 
da Segala, 


duszę — w cis» u jej, jak w cieniu słonecznika ginie wszystko. 


ARONIAA. 


Czwartek, 20 stycznia o gudz. 7 wieczór „Jaś 
j Malgosia“, opera, 

Piątek, 21 stycznia o godz. 7 wieczór „Pocze- 
kabnia I-szej klasy“ komedya. 

Sobota, 22 stycznia o godz. 3 ponoł. „Kordyan*. 

Sobota, 22 stycznią o godz. 7 wieczór „Hałka”, 
opera. 

Nedziela, 23 stycznia o godz. 3.30 popol. „ 
tleem polske“ (Jasełka). 

Niedziela, 23 stycznia o godz. 7 wiscz. ,, 
ganerya', opera. 

Poniedz ałek, 24 stycznia o godz. 7 wieczór 
„Poczekalnia I-szej klasy“, komedya, 

Wtorek, 25 stycznia o godz. 7 wieczór „Jaś 
i Malgosia“, opera. 

Środa, 26 stycznia o godz. 7 wieczór „Pocze- 
kalnia I-szej klasy", komedya. 


-0— 


Be. 


Cy- 


Z teatru. Piątkowa premierą Kaweck'ego p. t. 
„Poczekalnia I-szej kłasy”, której próby dobiegają 
końca — zapowiada się bardzo intresuiaco. Autor 
jest obecny na próbach, co dale gwarancyę sta- 
rannego wykonana i imterpretacyj, W komedy:, 
która wzbudziła wielkie zainteresowanie w ko- 
łach teatralnych, biora udzał najwyb'tniejsze si- 
ły nowego dramatu pod reżyserskim k erunkiem 
p. Q. Rasińskiego. Pokup ma bilety olbrzymi. 

(img) Kłopoty tamwajówe, Rozporządzenie 


porządku przy wsiadamiu i wysiadaniu dkazuje się 
dość praktyczne, (o ile jest przestrzegane), gdyż 
istotnie zapanował jaki taki ład na więcej ożywio 
nych Stacyach tramwajowych. Niestety, publicz- 
ność często zapomina > tym nowym Zwyczaiu, 
ina czem najgorzej wychodzą ci, którzy m 


$ wsiąść do wozu. Słwżoa tramwajowa bowiem po- 


zwala zwykłe wysiadać przez tylny pomost, na 


śs|którym też panuje taki tłok, jak dawniej, Gdy je- 
„ dnak ktoś spróbuje wsiąść z przodu, natychmiast 
| motorowy go zawraca i nim pasażer dojdzie na 
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nie wszystkich potrzebnych sal. 100.000 mk. wraz 
z 150.000 kor., otrzymanemi w ubiegłym rolu od 
Ligi Kobiet Polskich w Ameryce, uważa Zarząd 
za początek iumdacyi, na którą niewątpliwie po 
Sypią się hojne datki naszego otiamy:zo społe- 
czeństwa. Ofiary przyjmują admimistrącye pism, 

(b) Poderznał sobię gardło brzytwą wskutek 
mawi rmześladowczej zarobmik Łukasz Iwani- 
szyn, łat 63, zam, przy ul. Gramicznej 16 i agi- 
nął ma miejsca, 

(b) Poślizgnęła się Anma Krejcz. łat 45, na 
„Kopyiikowegn* i upadła pod wóz tramwajowy, 
doznawszy ram na głowie i rękach 

(b) Tramwaj „ŁJ* potraci! wczoraj Koło ko- 
Ścioła Św. Anny Fisę Stark, liczącą lat 80, przy 
azem ta odriosłą ciężkie rany na głowie, tak, iż 
tmusiamo ją odwieźć do szpitaia, 

(k) Czyja rzsczy? Onegdaj inspektorowie po- 
llicyi odebrali złodziejom lunetą wojskową („Felde 
stecher*), złoty łańcuszek damski, jasno-żólty, jak 
by 18-tej próby, o wadze 48 gramów i damski 
srebrny pasek kaukazki, zapinany na sztyfecik. 
Przedmioty te pochodzą z jakiejś kradzieży i dla- 
tego intercsewani powinni zgłosić się dg pdticyj- 
nego Biura bezpieczeństwa (IV. Departament) 
przy ul. Mickiewicza 10. $ 

(b) Co zrobgł Stas'o ze znalezionemi kiuozami? 
Stasio Barbij, liczący lat 14, zajęty w D. O. G,„ 
znalazł przed tygodniem klucze od kasy. Przez 
cały dzień zachodzi do głowy Po rozum, co ma 
z kluczami zrobić, aż wreszcie przyszedł na ge- 
nialny pomysł, sż klucze służą do otwierana 
zamków. Zaczął więc próbować otwierać wszy= 
stkie drzwi w DOG., aż wreszcie po ciężkim mo- 
zole natrafił na kasę Zarządu gospodarczego 
DOG., który zaalezonemi kluczami otworzyl 
Stamtąd zabrał 17.000 mk. za które kup! cuk:ci= 
ki, ubranie, zabawki itd., a nadto pożyczył 700 mk. 
fenacemu Batcgowi liczącemu lat 45. Ponieważ 
Stasi, użył kluczy w niewłaśc wy sposób, a Ba- 
tog pożycząjąc od małego Stasia pien.ędzy, mowi-. 


d dyrekcyi kolei elektryczyrej w celu zaprowadzenia | niem był w'edzieć że pochodzą z nieczysteg9 źró- 


dła, dlatego obu zamknięto w aresztach. 

(b) Co wczoraj skradziono? Józefowi Ryżew- 
skiemu urz. pocztowemu skredz ono na dworcu 
głównym pakiet z rzeczami wartości 20.900 mk. 
Nieznani sprawcy włamali się ub. nocy d3 Kasy. 
| powiatowej przy ul. Sakramentek 4, gdzie skradli 
| 38.000 marek w gotówce. 


KOMUNIKATE 
KonSert Józefa Śliwii:kiego, tak zawsze -en- 


j drugi koniec wozu, tramwaj skwapliwie rusza Z |tyzyastycznie przez lwowską pubficzność witane- 


miejsca. .|go pianisty, odbędzie się dnia 26 stycznia. Będzie 

Dyablik drukarski, We wczorajszym numerze lto więc znowu jeden z wieczorów najmilszych i 
„Gazety Wieczornej*, na str. 3-ciejj w artykule najpiękniejszych W programie obok Czajkowskie- 
pt. „Jakby pisała endecya o Koścuszce w 1794 go, Schumanna, Liszta, znajdzie się naturalnie f 
roku?“ wypadł wskutek nieuwag' navis: „Z dnia" Chopin. Bilety w składzie nut Połonieckiego 14, 
czego m'ewątpliw e Czytelnicy nasi się domyśl li, | Tańskiej 1. 

„Ca obiecał mini ter Stesłowicz*, W sprawie Zbiórka złota i srebra. Obyw. Kom Wyk. 
powyższego artykułu, drukowanego w nr. 5631 z Obrony Państwa w Warszawie zebrał do 31 gru» 
dnia '13 I. br. „Gazety Wieczornej”*, ótrzywuje- dnia 1920 r. przedmictów w złocie 28.173 i pół 
my następujące uzupełnienie z ministerstwa poczt gramów. przedmiotów w Srebrze 168.320 gramów, 
i telegrafów: Pan minister zgodził się na upowa- |które po przetopieniu wręczył P. K. K. P. 


żnienie Dyrekcyi pocztowych do wypłacenia nak | 
kl Ab: Państwow. r wania fizycznego 
ibardziej potrzebującym najniższym fumkcyonaryuw- Wars A wie Ara: Akk E n e A 


| 
SZO ń wyn j owych "móg wy-| ;. : 
Zom pañstwowym; jednoraz zap amog fizycznego dla nauczyciel; g mnastyki wiegł przer- 
we z powodu masowego wstąpenia do służby 


lalkowych. Ponadto zgodził się p. minister na 

|przesiznięcie więć: ilości urzędn* ini a ; 

i S necie iezel aigi n'Hów najniż- wojskowej słuchaczów i słuchaczek. Obecne po 
szych stopni służbowych do Stopni bezpaśrednio Oce z Wolska Krean ir Kursi focznege 
wyższych. P ił „nii taran' i BONE 

WYŻSZY oczynił również starana o jak naj- otwarty zostanie 15 bm. drug; semestr j trwać bę 

dzie do końca roku szkolnego. 


(Szybsze ustaienie wysckości mnoeżnika dla wszyst. 

kich urzędników pocztowo-tdlegraficznych poza 

Warszawą, co. wedle uchwały Rady ministrów Dyrekcya Państwowych Kursów Nauczycłe- 
skich w Warszawie podaje do w adomośc: publicz- 
nej, że I lutego br. będzie otwarty roczny kurs 


leżało w kommpetencyi p: .ninistra Skarbu. Mno- 

Żnik ten został już ustalony dla wszystkich klas 

miejscow "ści, pedagog czno-metodyczny dla kształcenia kandy- 
Zarząd Ocironki im. J, Piłsudskiego składa datów ; kandydatek na nauczycieli szkół powsze- 

gorące podziękowanie Naczelnkowi Państwa zaj chnych. Podania z dołączeniem metryki urodze- 

tak wydatmą pomoc dła dzieci jego Żołnierza i po- 1 & Świadectw szkolnych oraz Świadectwa zdro- 

daje do pubłicznej wiadomości, że otrzymaną su. | wia — należy nadesłać pod adresem Państwo- 

mę 131.705 mk, postanowi! rozdzielić w mastępu- | WYch Kursów Nauczycielskch w Warszawie, ul, 

jący sposób: 31.705 mk. ną wydątki bieżące Koszykowa 31. 

i 100000 mik, jako tundusz zaktadowy domu im. Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie do 

J. Piłsudskieco ma pomieszczenie Ochronki i in-|nosi: Za wszelkie reklamacye wnoszone w spra- 

ternatu, . bowien dzieci mieszczą się w cu-|wie rozmów telefonicznych  Juqórzmiasowych 

dzyjn buusim zby; szczupłym na pomieszcze-|w. ruchu wawnętrznysn pubiera sią Pap za pæ 


| 
| 


| 
| 
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moca naklejania znaczków pocztowych w wyso- 
kości 5 Mk., jak za reklamacye wnoszone na prze 
syłki pocztowe. 

Dyrektya poczt | telegrafów we Lwowie de 
nosi: Począwszy od 18 bm. dopuszczone będą tele 
gramy prasowa do Bułgarył za zniżoną opłatą, 
wyn szącą 7 Mk. 30 fen. za słowo. 

Ofiarność. Na pleb'scyt górnośląski, złożyłi w 
redakcyi naszej uczestnicy piosenki „Idzie parsa 


po lesie" —— marek 2.800. 
—|— 
Na pos edzenu monachijsk ej rady miejsk el, pre- 


zydent miastą podał dọ wadomości, iż ra 
niedawno artystka Herminą Blaud zapsala wszy 


Zw'ązek Adwokatów Polskich. Daia 21 stycznia 
1971 r. o godzinie 6 wieczorem w sali Towsrzy twa Po- 
li echnicznego, odbędzie się wyl ład Prof. Dra Dol ń- 
skiego p. t. „Ustawa o współdzielniach”. 8703 


Rozmaitości. 


Lwów, 20. stycznia, 

(k) Nowe pokłady raceum, Wedle doniesień 
dzienników parysk ch, odkryto ma Madagaskarze, 
w koloni francusk ej, znaczne pokłady radium. O- 
statn'e doniesienia podają, iż z dziesięciu tom ru. 
dy, otrzymać możma jeden gram radium, 

(k) D'Anaunz.© wraca dp pracy fterackiel. 

„Resto del Garl.no* donosi, że D'Ammunzo po 
skończonej rol. na arenie politycznej, powróci do 
pracy freraokiej. W najbliższym czas'e zajme sę 
on w Paryżu inscenizacyą swego dzieła pt. „Mę- 
czeństwo Św. Sebastyana', z Idą Rubinstein w 
głównej roli, 
4 k) Zamordowanfe słostrzeńica Essąd Paszy. 
Z Durazzo piszą: Podczas gdy Albańczycy świę- 
cl} powrót morderców Essad Paszy, dwaj męż. 
czyźni odziani w policyjne mundury, zamordowal 
'sostrzeńca Essad Paszy. 

(k) Lekarze dla kn. Rząd francuski przygo- 
towule projekt, wedle którego każdy kincteatr kió 
ry mieści w'ęcej nż 400 osób, będzie musiał po- 
starać się o lekarza dyżurmego. 

(k) Jeżdżenie na nartach przedm'ote obo- 
w'zkowym w szki.łach w Salzburgu. Z Salzbur- 
ga dorbszą: Nauka jeżdżen a na nartach w roku 
szkolnym 1919—20 stanowiła przedmiot nadobo- 
wiązkowy, W roku zaś 1920-21 będzie przedmio- 
tem. obowiązkowym. 

(k) Lożą w wiadeńskiej Operze kosztuje 20.000 
ko'0n, Z powodu mającej odbyć sę reduty w O- 
perze wiedeńsk ej, opubl kowamo ceny m'ejsc w 
Operze. Karta wstępu na bal dla panów kosztuje 
2000 kor., dla pań 1500 kor. Loża naprzec'w sceny 
ma przedstaw en'e 20.000 kor. loża w parterze 
15.000 kor., miejsca na trzecim balkonie i czwar- 
tym 200 kor. i 150 (boczne), miejsca stojące 100 
Woron od osoby. 

(k) Dwe katastroty powietrzne, Z Berlina pi- 
szą: Przed klkoma dn ami zanotowały tutejsze 
kronik dwa wypadk: aeroplanowe. Aeroplan po- 
cztowy, który startował w Joharhistal udając się 
w kierunku Braunschwe'g spadł w połudne w 
Gardelegen. Plot zginął na miejscu. Aparat zo- 
stał doszczęta e zniszczony. 

(k) Dwudziestomiljionowa  fundacya artystki. 


Stkie swe klejnoty 1 drogocenności na biedne į n e- 
zaopatrzone dzieci monachijsk e. Hermina Bląud 
małeżaia dą tego koła artystów, którzy występo- 
„wali jeszcze przed królem Ludw k' em H. Posiada- 
ła ona muóstwg cennych klejnotów, które w róż- 
nych odstęrach czasu otrzymywała od swych 
przyjacół i przyjacółek, Podczas gdy w Mona- 
chium dawano za nie 68.000 do 70.000 marek, Ho- 
lardva oceniła je na o w ele wyższą sumę, którą 
zgojzła się nawet za ne uścć. Wydzlezowane 
w tym celu osoby dp Amsterdamu zaalązły u rzą=| 
du | rudbliczności wielk e poparcie przy sprzedaży 
kleinotów. W drodze Icytacyi otrzymano za nie 
2.144.000 marek, czyłi 20 milonów koron. Moma- 
chijski magistrat Postanowił nazwać jedną ulicę 
tm eniem Tle'muy Blaud, a oprócz tego opeko- 
wzć się stale grobowcem zmarłej, 

(k) Pisania ma maszyne — a zdrowłe. An! je- 
dna dwudziestoletnia Pamna piszącą na maszynie, 
gre trzyma się prosto — tak twierdz? pewien an- 
gielski lekarz, który obserwował to zjawisko w 


„QAZETA WIECZORNA”. 


biurze handlowem, gdz'e zajętych było bardzo 
wiele panien piszących na maszyne. Smutny ter 
fakt — pow'ada dalej — wynka z tego powodu 
ż w szkołach pisama na maszynie, uczą jedyna e 
mechanicznej pracy, nezwracając zupełnie uwa- 
gi ma fizyczne konieczności jakch wymaga pisa- 
nie ma maszym e. Maszynistka siedzi przeważnie 
za wysoko; wskutek czego mugł sę nachylać do 
maszyny, a tem Samem nadaje swemn ciału pochy 
łą figurę. Każdy uczeń musi się wpierw wyuczyć 
w jak* sposób ma siedzieć przy maszynie. Łokcie 
pow nne się znajdować w jedneł wysokości z „kla 
wiszami*, plecy, ramona i głowa trzymane być 
mają prosto, Jeżeli maszynistka postępować bą- 
dzie wedle powyższej nauki, ne będzie zapewe 
podobnych nieszczęść. Ne przesadzam, jeżeli mó- 
w'ęc, że 90% maszynistek cierpi na ból w krzy- 
żach, lub po pewnym czasie doprowadza do skrzy 
wien'a kości pacerzowej, — U mężczyzn wypad- 
ki powyższe zdarzają sę rzadziej. , 


Kronika sportowu 


Lwów, 20. styczn'a. 

Stosunki sportowe Wioch z Aastryą. Wioski 
Związek piłki nożnej zezwolił wprawdzie ua roz- 
grywanie zawodów z w edeńst'mi „Amatoram*, 
ale odnośni funkcyonaryusze celowo wzbran ają 
się wejść w pertrakiacye z wiedeńskimi przed- 
stawieielam. Stoją oni bow em na stanow sku, że 
jakkolwiek woho grać z austryackiemi drużyna- 
mi, ty jednak ze względu na Francyę i Anglię tym. 
czasowo oficyalnego kontraktu ne należy naw ą- 
zywać, dlatego też nie można myśleć o matchu 
m ędzypaństwowytm Austrya-Włochy. Przeciwmą 
temu stanowisku Włoch jest wiadomość z Mona- 
ch um, według której połudn. niem, związek piłki 
nożnej zakontraktowął z włoskm związkiem 
trzy matche na Wielkanocne Święta, 

Pubficzność Sportowa. Zdaje się, że w Hiszpa- 


nii publiczność posiada wiele zmysłu sportowego. | _ 


Świadczy © tem nastęrujący wypadek przy 
maichu „Sparty“ z „Blbąo*. Sędza wyklucza w 
drugiej połowie w nieprawidłowy sposób Plata z 
praskej „Sparty“. Publiczność przeciwko temu 
demonstruje i nie chce dopuścić dą opuszczena 
bo ska przez Plata. A gdy kapitan drużyny na» 
kazuje Pilatowi zejść z boiska, wówczas publicz- 
ność przyimmuje to ze Spontauicznym entuzyaz- 
mem.. W kilka minut późntej publ'czność żąda wy- 
kluczenia jednego Hiszpana za brutalną erę, a 
sędza ocąga się, wówczas przewodniczący hisz- 
pańskiego klubu sam wyprowadza gracza z boiska. 

Budapeszt—Berli'n, Matchsrewanż reprezenta- 
cyi obu tych miast odbędz e się na wiosnę. W o- 
statniem spotkaniu zwyciężył Berlm w stosunku 
264. 

Dziesięciobój. Na podstawie uchwały pierw- 
szegy posiedzenia Międzynarodowego Związku 
atletycznego, dz esięciobój na rok 1921 składać się 
będzię z mastępujących punktów: 1) beg 100 m. 
2) bieg 800 metr., 3) bieg 3000 metr., 4) skok w 
wyż, 5) skok w dal z rozb egiem, 6) skok w dal z 
miejsca, 7) rzut kulą, 8) rzut oszczepem, 9) rzut 
dyskiem, 10) sztafeta olimpijska (800—280—200— 
400 metrów). 

Uznane rekordy lotnicze światowe, Zw'ązek 
„Aeronaut que Internationale" uznał nastepujące 
rekordy światowe, postawione do 20. październi 
ka 1920, Rekord w wytrwałości: Bonssontrot i Ber 
nard, którzy przebywali w powietrzu na (Far- 
mam „Golath*) od 3. do 4. czerwca 1920, przez 
24 godz. 19 m, i 7 sek. Rekord w odległości: Ci 
sant, przebywszy w tym samym czase 1915 kim. 
Rekord w wysokości: R. W. Schröder na dwu- 
płeszczyznowcu „La Pero" wzbił się do wysoko- 
ści 10.093 m. Rekord w szybkości na ustalonej 
przestrzeni 100 klm.: Sadi Lecomte na „Nieupor- 
cie“ 43 m. 42*/; sek, — 1000 kim. Bonssontrot i 
Bernard 10 godz. 19. m. 46 sek, — 1500 klm: C 
sami 16 godz. 42 m. 8 sek. 

Ćwiczenia cielesne jako przedmiot nauki uni- 
werstyteckej, Uniwersytet w Jene przyjął ofi- 
cyalnie naukę sportową w swój plan maukowy. 
Na obecnem z mowem półroczu docent un wersy- 
tetu ćwiczeń cielesnych w Berlinie i prywatny 
docent hygieny na uniwersytecie turyngskim dr. 
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Wayner, m'al referat o hygiene ćwiczeń ctele- 
sqrych. Dr. Weyner jest członkiem Zarządu miem. 
związku piłki nożnej. 


Ay: rycie obrzynieg) szmyglecstwa w Bernie, 
Klejnoty rodzinne, ks. Esterhazy skradzione. 
Zurych, w styczn u. 


(k) Chwilowo przebywający w Bernie ks. E- 
sterhazy zaw adomił szwajcarską policyę, że skra- 
dziono mu rodzinne klejnoty, których wartość ny 
nos: 180 milonów koron. Wkrótce potem areszto- 
wała policya młodego mężczyznę, pozqod · ego 
z dobrej rodzmy szwajcarskiej, w którego nicsz- 
kaniu znalezicno Skradzione klejnoty. Książę za- 
żądał natychmiastowego ich zwrotu. Policya je- 
dnakże zwróc ła się do rządu węgierskiczo Z za- 
pytan em, czy klejnoty są własnością ks'ęcią j czy 
ks. Esterhazy jest węgierski poddany. Z Budapesz- 
tn nadeszła odpowiedź, że zdaje się, iż klelnuty, 
nie są własność ą księcia, prawdopoobnem się je- 
dnak wydaje, iż chcał je z Weger dl, si bie lub 
tanej osoby przeszmueglować, Policya zka, czy 
ne zgłosi się jakaś osoba, któraby lokt m ami 
wykazała, iż znalezione klejnoty do nij `° 4h. 


) OGŁOSZENIA Q 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMANA 


supu ę wszelkie przedmio y antyczne i nowsze — 
Jaroszewski, handa! starożytności, Lwów, Romano- 
wicza |. 9. 8472 


| 


ZŁakupimy i odbierzenty natychmiast każdą ilość wago” 
nów zboża pozakonty-gentowego z pozwoleniem wy” 
wozu danego Starostwa loco wagon, stacya nadaw” 

cza. Zgło zenia osobiste i pisemne cferty: Towarzy- 

8699 


stwo „Fedbork*, Kraszewskiego 3, IL p. 
MIESZKANIA, LOKALS, 5XL3?27 id 
Kio ma jakiekolwiek mieszkanie wolne i chce t.kowa 


dobrze wynająć, niech się laskąwia zgłosi do biura,| 
ulica Asnyka 8 87 z] 


'ROZIIAITA 


Fabryka Korków, Qrmiańska 12. 584 


EE R z mać oj BM 
OD-ISKI, brodawk. i sk.rę zgrubiałą na podeszwach 
bezpowrotne i bez bólu usuwa „Klawlol* wyrób» 
Farrmac. Labor. „Ap. Kowals<i" w Warszawie, Miodo- 
wa 1. Sprzecają wszystkie apteki i składy apteczne. 

f 7439 


PH M] A OÓ 1a EM MAO 
Akuszerka przyjmuje panie na czas słabości, ndzielą 
porad, dyskrecva. Lwowskich dzieci 7 (Polna). 5701 


Kto chce poznać tajemnice przyszłości, wiadomość ul. 
Chmielowskiego 5, oficyny. 8698 


PRAD” aotebia s 


Kraków 
posiada na składzie: 
Dynamo maszyny. Motory prądu stałego. 
prąd stały. 


1 15 K. W. 230 Volt 1 6 KP. 220 Volt 
1 65 K. W. 230 „ 1 35 KP. 220 , 
1 4 Kw.220 , 2 1 K. P.20 > 
1 3K. W.220 , 2 1.5 K. P. 220 - 
1. 5K w. 110 „ 12 KP. io % 
1 4K. W. 110/220 Volt 1 5 KPII ? 
2 25K. W.1I5 , 1 25K.P. 120 , 
b 5 K W. 65 Volt 1 4.5 KP, 440 , 

1 2 KP. 440 : 

11i KPM >; 


1 przetwornica 110/65 Volt 60 amp. 

15 motorków | wentylatorów na różne napięcia, 

I tokarn a w dobrym stanie 3 m. dług, 

4 motor prądu zmieunego 9.5 K. P. 3X110 Volt. 

l r s 8 6.8 K. P. 3X120 Volt. 

20.000 m. przewodnika miedz. w gumie różnych prze.’ 
ojów. 8693 


tapimy pomocnicze maszyny 
itagraliczne 1 introligatorskie 


Łaskawe zgłoszenia do Biura ogłoszeń 3692 
Feliksa Staitera, Kraków, Grodzka 13, 


CODZIENNIE ŚWIEŻO PALORĄ 
ZAPOMOCĄ GSRĄCEGO PO. HH 
WIETRZA POLECA 6233 p 

om 


HNAKDEL HERBATY I Kawy 


a EDMUNDA RIEDLA 
we lwowie, RUTOWSKIEGO 3. 


i ) TECHNICZNE 


HERM:.N SALAT, Kraków, Dietla 88 
poleca: „Klingerit*, „Muorit* i wszelkie płyty 
giorn asbest grafitowany i suchy w sznurach 

i płytsch, wszelkie uszczelnienia konopne. Cyny 
„Banka“, kompozycya 15—60% i inne metale 
faaehiniczne. Lampki benzynowe, armatury i na» 


rzędzia. — Oferty na żądanie. 8609 


"BRO! piwo erą R 


EKLAMA 


„QAZETA WIECZORNA“ 


MM 


w Krakowie 
| w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


szym kursie dziennym nie licząc żadnej prowizyi. 


Wszealkla kupony I wytosewana 
papiery wartościowa wyplaca się 
bez potrącenia prowizyi i kosztów. 


Bezpłatna przegiądania nume- 
rów losów i innych papierów podlegają- 
cych losowaniu. 
Ubezpieczenie losów przed stratą 
z powodu wylosowania. 


Udziela wszelkich informacyi co do pe- 
Ji wnej i korzystnej lokacyl kapitałów. 


(Przedruku nie płacimy), 


PEGANI we bWOWE 


Kapit. ake. Mp. 42,000.000 | 
| Rezerwy Mo. 25,100.370 | 


KANTOR WYMIANY 


LOMBARDUJE I SPRZEDAJE 


5% POLSKĄ POŻYCZKĘ PAŃSTW. 


kupuje | sprzedaje wszelkie papiery wartościcwe i monety po najdokładniej- 


Nr. 5635 


EKSPOZYTURY: 
w Stan'sławowie ż 
w Podcwołoczyskach | | 
w Nowosielicy 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący 

od 500 Mg. począwszy, — wydaje na 
wkładki książeczki. 

Kwoty do 2000 Mp. wypłaca bez 
wypowiedzenia. 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 
(SAFE DEPOSITS) 


w kasach sta'owo-pancornych do wyłącznego 
użytku depozytaryusza pod własnym jego kłue 
ezem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przecho- 
wywać można papiery wartościowe, dokumenta 

i kosztowności. 5696 


TR +» pper c t a a Ó I | 
) DT TAE ou OCE: 


tt man I em | Sn 


i (WYDZIAŁ MIESNY PAŃSTWOWEGO URZĘDU ZAKUPU Ii 
ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ POTRZEBY 


OGEASZA 


EX © ma. z uu r s 


dj ma dostawę bydła trzody I miesa dis Wojskowych Zakiadów Gospodarczych | 
' mies ęrcznia w ilościach 5astepują ych: 
O. Z. G. Lwów 340.000 Kgr. żywej wagi 
Z. G. Przemyśl 240.000 
Jarosław 200.000 
Sambor 30.000 
Stryj 70.000 
Stanisławów 70.000 
Hołoęmyia 82000 
22000 
115.000 


o E ewe mac: 


do W. 
do W. 


Brzeżany 
Złoczów s 
` Oferty w z czętowanych kopertach winne być złożone do Wydziału RS ado P. U. Z. A. P. P. w Warszawie, ul. Mazo- 
A 


ai 
Pi 


g wiecka 7, lub w Filii P. U P. we Lwowie, ul. Sykstuska 10, w t:rminie do 20. stycznia 1921 do godz. 12-tej w południe | 
M wraz z o wi w sosunku !/ą%/0 wartości miesięcznej dostawy w gotówce,: lub w pupilarnych papierach państwowych. 

=p W ofertach winna być wskazana cena na pierwszą połowę lutego b. r. za 1 kg. żywej wagi bydła, trzody i mięsa, loco 
M | miejsce odbioru. Oferty mogą być składane na calkowite pokrycie jakiegokolwiek punktu lub częśc owo. 

ak Komisyonalne RAZ ofert nastąpi dnia 28. stycznia b. r. o godzinie © wieczór | 
jj w Wydz als mięsnym P. U Z. A P. P. w Warszawie, ul. Mazowiecka 7. i 
s. Oferty pieprzyjęte Wydział dod będzie zwracał wraz z wadyum od dnia 1-go lutego b, r. i dni następnych w godzinach 
WH od 11 do 1-szej w południe. — Pierwszeństwo przy zawieraniu umów mieć będą Związki i Koopera'vwy producentów. 


SI | Bliżuszych szczegółów udziela: 
Sw WARSZAWIE - 


- Wydział mięsny P., U. Z. A. P. P. u. Mazowiecka I. 7. [R 


| OECZIErLNIie oa godziny Ir-tej do upna w połucinie, fí 


we LWOWIE -- Filia P, U. Z. A, P, P, ul. Sg” stuska L 10. 


M || Przedstawiciel Filh Puzeppu na Lwów i ok reg Iwowski: Kierownik Oddziału żywnościowego: 
j MTL. GÓRA a E£.QPROWVVYSIL1. 8695 


Z ZO e 0 mo 
Zastępca redaktora nacz. JERZY KONARSKĄ 
Qdnow, redaktor: MARYAN MACHALSKĘ, 


Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. Redaktor naczelny zelny Dr. | OGR BATTAGŁ IA, 
Drukiem Spółki druk, „Prasa“ gl, Gia 4, 


